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W  m iejscach  o trzy m y w an ia  i p rze ró b k i ropy, 
oraz w g łów nych  je j ta rg o w isk ach  zaohodzi p o trzeb a  
u rząd zen ia  sp ecy a lu y eh  zb io rn ików , w k tó ry c h  p ro 
d u k ty  n aftow e b y łyby  zabezpieczone od d z ia łan ia  
czy n n ik ó w  a tm osferycznych  i p rzech o w y w an e  b e z 
piecznie , o raz rozchodow ane ty lk o  w m iarę  po trzeb y . 
Szczegó lna  a to li p o trzeb a  ta k ic h  zb io rn ików  odczuw a 
się w ty ch  w y padkach , k iedy  p ro d u k t surow y lub 
p rzerob iony , w m iarę  (ego jak  go d o s ta rcza ją  k o p a l
n ie  lub  rafinerye , n ie  m oże być naty ch m iasto w o  
i s ta le  d o sta rczan y  do rn iejs? ' konsnincyi. ja k  n. p. 
zachodzi na K au k az ie , gdzie  w yrób  olejów naftow ych  
trw a  p rzez cały  rok, w yw óz zaś do m iejsc o d b y tu  
t y ł k a  w pew nym  K zasie , m ianow icie  k ied y  d roga 
w odna (m orze k asp ijsk ie  i W ołga) o tw artą  je s t  dla 
k o m u n ik acy i. W  tak ich  razach  zb io rn ik i d la  pyztŚfjjj 
oho w y w ania p ro d u k tó w  naftow ych  p o r  m ny  m ieć 
znaczną pojem ność i s tanow ią  budow le]*ogrom nych 
rozm iarów .

P ra k ty k a  w ykazała, że ze w zględu na tan iość  
budow y oraz n a  w ygodę w  użyciu  najlepsze są z b io r
n ik i z b lachy  żelaznej. M ają one postać cy lind rów  
z dnem  pfoskiigp oraz rów nież p łask im  lub  s to żk o w a
ty ni dachem . W  pierw szym  w ypadku  dach  pok ry w a 
się w arstw ą wody zabezp ieczającą  go od isk ie r któ- 
reb y  nań  upaść m ogły ; obecnie ato li budu je  się 
w szy stk ie  p raw ie  zb io rn ik i z dachem  sto żk o w aty m . 
Z b io rn ik  że lazny  (p. ry su n ek ) sk ład a  się z pierścieni 
z b lach  że laznych , szczelnie z sobą zu ito w an y ch ; 
p ierśc ien ie  łączy  się razem  rów nież za pom ocą n i 
to w an ia  w ten  sposób, że b rzeg i środkow ego z po
m iędzy trzech , obok sieb ie  będących, albo obejm ują

brzeg i dw óch sk ra jn y ch , albo są p rzez nie objęte. 
P rz y  n itow an iu  p ierścien i uw aża się, aby  szw y p io 
now e ułożone by ły  w szachow nicę. Do glfauego 
p ie rśc ien ia  p rzy tw ie rd za  się żelazo kątow e, d o  k tó - 
rego  przy n itow ane są w rów nych  odleg łościach  krok- 
sz ty n y , dźw igające  na  sobie k rokw ie  dachu. Kroi; 
kw ie te  są  to  deski, u staw ione k an tem  w k ie ru n k u  
tw orzących  stożka; w środku  dachu zna jdu je  się 
p ierścień  z żelaza lanego, służący  do w zajem nego 
po łączen ia  k rokw i w punkcie  zb ieżnym  i zarazem  
umożliw iający  w ejście do środka, p ie rśc ień  ten  za 
m yka  się pok ryw ą p łaską  lub  w k szta łc ie  stożka, 
u zu pełn ia jącego  w ierzchołek  stożka dachu . D o k ro 
kwi p rz y b ija  się ła ty , a do n ich  b lachy  żelazne, 
g ru b . cala. D no z b lachy  żelaznej p rzy tw ie rd za  się 
do ścianek  p rzy  pom ocy żelaza k ą to w e g o ; zb io rn ik  
ustaw ia  się bezpośrednio  n a  cienkiej w arstw ie  piasku, 
pod k tó rą  zn a jd u je  się rów nież k rą g  z b lach y  że la 
znej na ziem i ułożonej; w p rzy p ad k u  g d y b y  w ła 
ściw e dno przeciekało , naft-a nie w siąkn ie  do g ru n tu  
leęz sp łyn ie  po tem  fałszyw era dn ie  na zew nątrz .

P ia c h y  żelazne, z k tó ry ch  się zb io rn ik  b u d u je , 
n ie  pow inny  być  cieńsze nad  a/n; lub  cala, a to 
d la tego , aby  n ito w an ie  było szczelne, jak o  też  d la  
n ad an ia  ściankom  zb io rn ika  pew nej sztyw ności. W  pe
w nych  w y p ad k ach  ato li rach u n ek  m oże w ykazać  
p o trzeb ę  znaczniejszej g rubości; w ted y  p ierśc ień  n a  
spodzie będący, ja k o  w y trzy m u jąo y  najw iększe c i
śnienie, pow inien  być n a jg ru b szy  (do '/,.”)) potem  
stopniow o g rubość  się zm niejsza, od pew nej zaś w y
sokości je s t  ona sta łą , n iezm ienną. S z e ro k o ść  b lach  — 
48, 50 do 52 cali.— P rzed tem , nim  się n ap e łn i zb io r
n ik  naftą , na leży  go w przód w ypróbow ać wodą czy 
nie c iekn ie; z a o p a tru je  się je  w p io ru n o ch ro n y  (na 
2 zb io rn ik i jeden, 100 stóp i w ięcej w ysok.) N a p e ł
n ian ie  i w y p ró żn ian ie  zb io rn ików  odbyw a się p rzy  
pom ocy ru ry , w chodzącej do śro d k a  zb io rn ik a  obok
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d n a  p rzez do lny  p ie rśc ień  tuż  obok ściany w środku  
zb io rn ik a  połączonej, en  ch a rn ie re  z d rugą , k tó ra  
się  m oże poruszać  w k ie ru n k u  pionow ym , zak reśla jąc  
łu k  90n, t. j. leżeć poziom o n a  dn ie  zb io rn ik a  lub  
stać  pionow o położenie; tej ru ry  zm ieu iać  m ożna za 
pom ocą łań cu ch a  u g ó ry  p rzep row adzonego  p rzez 
blok w ew nątrz  zb io rn ik a  i okręconego  w dole na 
w alcu z k o rb ą ; u rządzen ie  to  pozw ala bra'c ze zb io r
n ik a  oleje z dow olnej w ysokości. R u ra  dopływ ow a 
m oże być połączona za  pom ocą k u rków  albo z pom pą 
tłoczącą  dla n ap e łn ia  zb io rn ik a  albo z kadzią, z k tó 
re j się następ n ie  n a ftę  do beczek lub  w agonów  c y 
s te rn o w y c h  nalew a.

Je ż e li d an ą  je s t  objętość zb io rn ika  P, to  ob li
czenie  w ym iarów  jeg o  ja k o  to : w ysokości / / ,
(F ig . 11.) p rom ien ia  l i  i g rubości dolnego p ierśc ien ia  
d  dokon37wa się w następ u jący  sposób, m ając p rzy  
tern na  w zględzie, by ob jętość żelaza, z k tó rego  
zb io rn ik  m a być zbudow anynfS  by la ja k  najm niejszą. 
N iech  będzie: i l / ć ię ż a r  je d n o s tk i sześciennej cieczy, 
T  bezpieczne obciążen ie  na  1 cal kw adr, p ow ierz
ch n i żelaza, d g rubość dolnego pierścien ia , d { — g ru 
bość gó rnego  p ierśc ien ia , k on ieczna  do' h e rm e ty c z 
nego n itow an ia , / / ,  w ysokość, n a  k tórej, rachu jąc  od
w ierzchu  z b io rn ik a , g rubość  y go p ierścien i  ffp;
d„ i dm — g rubość  blach, sk ład a jący ch  dno i dach  
zb io rn ika , c — ró żn ica  g rubośc i b lach, z k tó ry ch  się 
sk ład a ją  p ierścien ie . Jeże li p rzypuścim y , że zb io rn ik  
je s t  aż do brzegów  n ap e łn io n y  c ieczą , n astępn ie  
w eźm iem y p rzek ró j na głębokośó x  pod poziom em  
cieczy  i c iśn ien ie  h y d ro s ta ty czn e , odpow iadające tej 
g łębokości, oznaczym y p rzez  p, to  siła, ro z ry w ająca  
p ie rśc ień  o n ieskończen ie  m ałej wysokość? ax, je s t  ró 
w ną p,2jpix] poniew aż zaś pow ierzchn ia , op ie ra jąca  
się  rozerw an iu  2 d m :  (gdzie i je s t  grubość--ścianki 
odpow iada jąca  tem u  przekro jow i), to  w arunk iem  b ez
piecznej w y trzym ałości na rozerw an ie  będzie ró 
w nan ie  :

p. 2 R „ax 2cl ftpT

zkąd

lec-z p  =7 I)x , a za tem

dx ~ p
l i
m

I ) E x
Y

gd z ie  I) , U  i T  są w ielkości stale, t. j. że g ru b o ść  
ścianki stoi w p ro sty m  sto su n k u  do głębokości, n a  
ja k ie j się d an y  p rzek ró j znajdu je . G rubość w o s ta 
tn im  (najn iższym ) p rzek ro ju  do lnego p ierśc ien ia ,

l ) R x
gd z ie  w : : I I  j e s t : d —  d =  ^,--:g rubość  zaś w n a j

w yższym  p rzek ro ju , p rzy  X— 0, będzie d^ —  o; a więc

') S z u c U o w, „Mieehaniczeskija  sooruzenija  meftianoj 
promyszłemiosti ,"  żuru.  Inżynier 1883.

profil p ionow ego p rzek ro ju  śc ian k i zb io rn ik a  p rz e d 
staw i (teo re ty czn ie ) tró jk ą t p ro s to k ą tn y , k tó rego  j e 
d n a  p rz y p ro s to k ą tn a  — H, d ru g a  zaś = d. P raw d z iw y  
zaś profil o trzy m am y , po d z ie liw szy  w y so k o ś* -// n a  
części, z k tó ry c h  k a ż d a -  h t. j .  w ysokości b lach , 
sk ład a jący ch  pierścień , i dopełn im y profil p rzek ro ju  
każdego  z o trzy m an y ch  w te n  sposób p ierśc ien i d-> 
p roatokątu .

O bjętość Q żelaza, z k tó reg o  zb u dow any  je s t  
zb iorn ik , o trzy m am y  dodając do sm bie n astęp u jące  
ob ję to śc i: 1) obj. żelaza, sk ładającego  dno i dach  =  
(j, =; t. li% {(l J- dm)\ >1) obj. żelaza poży teczn ą  t. j .  
o trzy m an ą  z rach u n k u , ja k o  teo re ty czn ie  k m ie c z n ą  
do n a d a n ia  zb io rn ikow i żądanej w y trzym ałości ~-q„ 

- -  l / d l i ; 3) obj. b ezu ży teczn ą  na  całej w ysoko
ści JćinP- >/:. — -  l y l /, d,; 4) obj. żelaza b ezu ży teczu ą  
w pozostałej w ysokości I I —I I t — ■= ń He ( I I —l l t )

D n u  , m i m
pouiew az zas c — — rj ,  to r/4 = ( “ — H t )-

C ałk o w ita  więc objętość żelaza, po trzebnego  do z b u 
dow ania  zb io rn ika
V —tfi +  |S +  +  rh — ~ l '1 ~ Ęllil -j-

T  >1 7 / ,  ( / ,

L ecz d
H I  ID  7 R U D  , , , r d .T  , L

— yp— ’ z k ą d / Ą ^  ‘ • podsta

D

7, - a  d , _  ,£

w iając zam iast d  i / / ,  ich  w ielkości o trzy m am y :

q =  * M  I - i  ę  T

—  t: l lh  d 1 .
P o d staw ia jąc  zam iast R jeg o  w ielkość z ró w n an ia

\ p -
P  — r. l i - I I  t. j. l i  —  ll(_ ip  o trzy m u jem y

f l
Je ż e li te ra z  w eźm iem y p ierw szą pochodną od y  

pod ług  I I  i p rzy ró w n am y  ją  do zera, to  o trzy m am y  
rów nan ie , z k tó rego  da  sięJo k reslić  w ielkość II, p rzy  
k tó rem  y  będzie m i n i m u m .  D la  u ła tw ien ia  z a d a 
n ia  odrzućm y w ró w n a riu  d la  Q o s ta tn i 
ja k o  n iezu aczrB  w porów nan iu  z innym i, 
gólniej p rzy  znacznej objętości zb io rn ika , a 

a Q d d , Dn | ,r  i

w yraz ,
szcze-
wfcedy

h ■ P { -
1D

-4- '!•) O

skąd  I I = «  +  O l
D

2
oraz Q m in .=

f  ' U d
~ T  '

h D
' T

Z tą d  w yn ika , że jeże li g rubość  śc ianek  d o ln e g 0 
p ierśc ien ia  je s t  w iększą od d t. j. od w ielkości ko
n iecznej do szczelnego zn ito w am a blach, to  wyso ■ 
kość zb io rn ik a  określa  się z ró w n an ia  (I), k tó re  po-
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kazuje , że zb io rn ik i  n iezależnie  od ich objętości, po 
w in n y  b y ć  jed n ak o w e j  wysokości, jeże li  w spó łczyn
n ik  bezpiecznej w y trzym ałośc i  żelaza n a  rozerw anie  
j e s t  d la  w szys tk ich  je d n a k o w y ,  co też zazw yczaj m a  
miejsce w prak tyce .

Z  ró w n an ia  (II)  widać, że w  każdym  zbiór 
n iku , n iezależnie  od jeg o  objętości, ilość zbędnego tj.

n ieu ży tecznego  dla oporu żelaza —
n a więc

da leko  ko rzys tn ie j  j e s t  budow ać zb io rn ik i  o większej 
pojemności. P ra k ty c z n e  je d n a k  zastosow anie  tego  
p raw id ła  m a  swoje g ran ice  z pow odu  trudności 
w m ontow aniu , n i to w an iu  i spa jan iu  dużych  zb io r
n ików , co. pociąga za sobą koszt, w pew nych  razach  
p rzew yższa jący  oszczędność, o trzy m an ą  ze zm n ie j
szen ia  w y d a tk u  na n ieuży teczne  żelazo p rzy  za m ia 
n ie  dwóch lub  kilku  m nie jszych  zbiorników przez 
jed en  większy.

Jeże li  p rzez całą wysokość zb io rn ika  pozosta 
w im y  je d n a k o w ą  grubość ścianek , to  pionieważ 
I I  =  / / ,  i d =  do, o t rzy m am y  z (a), że Q — -r.H-

H ,  +  '<?J +  *  J  B  U d, =  - f e )  +  2-r.IId,

czyli  też  1 \ t. I IP

P o w ta rza jąc  poprzednie  pos tępow an ie  o trzym am y: 
n Q _  P  +  d j )  . M , t.P
« U ' - 77, 

-  _ fa 4 + 1
,  w

zkąd  ( y  +  ' Q "
!'u m (TTI)

(d,, Pr d „ ) ,

w ięc [{: K  + » )  *. L i
% d  - f l  cln * w;

Q min. =  3  U  d, - ( d , J  d j .

t y  +  dm 
1 ,

• (IV)

G ran iczn ą  objętośdjE zb iorn ików  o jednakow ej 
g rubości śc iankach  określim y z ró w n a n ia  
g d y  podstaw im y w nio wielkości I I  i f l  z form uł:

w ted y  P r d / T (V)

P rzy jąw szy ,  że ciężar 1 cala sześć, w ody (gdyż 
z b io rn ik  oblicza się j a k  d la  wody) = (>04 fu n ta  ]),

‘) L ic z ą c  1 fu n t  ( lip s .)  — 0'409/ii/.

ViŁT  12000 f. na  1 cal kwadr., d, - ; 3/j6”, dn 
i d g ran iczn a  jwłelkośB zb ;orn ika  o śc ian
k ach  jednakow ej grubości będzie się równała, 
P . 20000 stóp sześć.

T a k  więc dla obliczenia w ym iarów  zbiorn ików , 
k tó rych  objętość jest m nie jsza  od podanej przez ró 
w nan ie  Y, używ ać należy  formuł IIT i I‘Y, dla 
zb iorn ików  zaś o większej objętości — form uł I  i IV.

P e te rsb u rg ,  dn ia  l o  września  1885 roku.
A . O.

P rz y rz ą d  do o p a la n ia  o d p a d k a m i 
n a f to w y m i.
(T a b . I I ,  fig . IG.)

J. M . Już  od d łuższego czaśu w y k o n y w a ł  dr. 
S a d l e r ,  k ie row nik  pracow ni chemieznoj Sadlera  i Sp. 
w OleCeland, doświadczę? 'a  celem użycia  odpadków  
z desty lacy i mazi do opalania  bez innego jak ieg o 
kolw iek ognia. Pon iew aż  des ty la rn ie  mazi i tego 
rodzaju  zak ład y  fabrymzue posiadają  znaczne ilości 
olejów, k tó re  t rudno  spieniężyć, lub k tó re  wcale po- 
kupu  nie mają, będzie p rze to  uw ag i godnem, w jak i  
sposób dr. S ad le r  myśl tę  przeprow adził .  D odam  t u 
taj, iż dotyczące  p rzy rząd y  by ły  zastosow ane do 
wielu kotłów des ty lacy jnych , parow ych  i do k ilku  
przenośnych  pieców, a wszędzie dzia ła ły  zupełnie  
zadowalniająco. O siągn ię ta  oszczędność była podwójną: 
\sa p ierw sze znacznie  mniejsze zużycie paliwa w  po
rów n an iu  do węgla, pow tóre  znacznie  m niejsza o b 
sługa, a lbowiem  jed en  palacz może doglądać  cały 
szereg pieców. U ży ty  w tej fab ryce  p rzy rząd  je s t  
oprócz te g o  tak  pojedynczy  że na leży  się dziwić, 
i: ju ż  od jtiawna nie  je s t  pow szechnie  używ any.

J a k  ry c in a  w skazuje  je s t  to rozprysk iw acz  p a 
row y nadzw yczaj pojedyńczej konstrukcyi.  Do ru ry  
A  w pływ a olej, miegsa się z powietrzem , k tó re  do
p ływ a ru rą  B ;  m ieszanina  ta  wchodzi do in jec tora  6', 
k tó ry  połączony je s t  w I )  z ru rą  parową.

Para ,  k tó ra  rozd rabn ia  olej, musi być całkiem 
suchą, ru ra  za tem  doprow adzająca  tak o w ą  pow inna  
być położoną w zdłuż gorącego] sklepienia  paleniska. 
Z początku  olej n ie  spala  się należycie, po k ilku  
atoli m inutach , skoro ściany palen iska  się ro zg rza ły  
pozostaje  biały długi p łom ień nadzw yczaj gorący. 
Olejgśpala się bez dym u, może być bardzo  dokładnie  
regu low any  a .p rzew ody p łom ienne nie po trzeb u ją  
być czyszczone.

O beęnie  robią  próby, ażeby  tego  rodzaju  opa la 
ni 3 używ ać  do top ien ia  stali, tak że  m ają  być  i ok rę ta



166 G Ó R N I K .

tak o w y m  [zaopatrzone a lbow iem  właśnie  zastąp ien ie  
w ęg la  p ły n n y m  m ate rya łem  je s t  dla żeglugi parowej 
wielkiej doniosłości; o ile wiem je s t  ono ty lk o  za 
p ro w ad zo n e  na  ok rę tach  m orza  Kaspijskiego.

N a  końcu nadm ien iam , iż na leży  zapalać  roz
p roszony  olej p rzed  Ji, a lbowiem takow y  ta k  samo 
j 3s t  zapa lny  j a k  i gaz. (Ł h em . Z t g .  n r .  65, 1885)

W iadom ości b ieżące.

Sprawy krajowego Tow. naftowego.
Dnia 5 b. m. odbyło się we Lwowie p o s ie d z e n ie  

w s p ó ln e g o  w y d z ia łu  krajowe" > tow. naftowego przy 
współudziale pp. Marchwickiego, lir. R. ŁubMftśkiego, W', 
Stawiar^kiego i L. Syijóćfcyńskiego

Na posiedzeniu Wydziału Tow. naftowego z dn. 1 7 
ljstopada ’) uchwalone zośtały pewne wnioski, które sta- 
nowićGniały przedmiot petyćyi do Sejmu. ESotowe elabo- 
ra-ta tych petycyi miały być przedłożone walnemu zgro
madzeniu, a naśtgpme wniesione do Sejmu. Z uwagi jednak, 
iż JM. p. Minister "skarbu p&wołał pp. A. Górayskiego, 
dra M. Fedorowicza i S. SzczepanówskiegbJdo Wiednia na 
ankietę dnia 9 bm. oflbyóćsię mającą, a rezultat takowej 
v. płynie n a , peWne zmiany jiotycy i, jSstfflowił wydział po 
dłuższej naił pojecGynczemi kwęstyami dpsknssyi przedło
żyć obecnie walnemu zgromadzeniu następujące sfornńiio- 
wane*\vnioski, któro wydział po odbytej ankiecie we formie 
petiyjSffid wnigsie do Sejmu i Wydziału krajowego.

I. Polccu s i l  ii ydz/ahmit. krajowego TowarzSstwa 
naftowego, ażeby tenże wniósł następujące petyoye do 
Wysokiego Sejmu.

a) Wysoki Sejm ritczy uchicnl/ć: W zywa się c. k. 
Rząd do wydania rozporządzeń, zabezpieczających najści
ślejsze wykonaniem ustawy z dnia 2(i maju, 186*2 r. co do 
dokładnego odróżniania półdestylatu od surowca, oraz żeby 

•c. k. Rząd zniósł s.irajz król. Rządem węgiayskim w kie
runku również Śóisłego wykonania przez władze węgierskie 
wspólną umową przyjęte; taryfy clowej, wreszcie żeby 
kontrola podatku konsumfcyjnego była uproszczoną i w y
konywaną w duchu opieki nad przemysłom krajowym. 
SfirawóżdawB S Il?. M. Medounw itffi.y,

6 W ysoki Sejm  raczy ucliwilió; Wzywa się c. k . 
Rząd, ażeby w drodze ustawodawczej wyjednał podwyż
szenie cła:

l j  od ropy ciężkiej, której7 ic. g. pnzy 12° R. prze
wyższa 850® (t/.fik i 19, a) z 1 !l. 10 c t . - ó  złocietpa 
2 i). 50 ct. w, złocie,

24; od ropy lżejszej o c. g. 850" i niższym (t. ct. 
jj. 119, b) z 2 11. w zlocie na 15 5 0 -złr. w złocitgBH

3) od olejów ciężkich czyszczonych lub półdestylo- 
wanych, których c. g. wynosi więcej jak 870° (U ,cł. §.
121, a) z 1 zł, 90 ct. w zlocie, na 2 zł. 50 ct. w zlocie,

4) od paraftiii3r i eąreifyfiy na 6 zlr. w żłobię-,-''
!75raz zrównania ‘ćja od ropy rumuńskiej z cjem od rop'y
innej proweniencyi. SpBaWozdawca dr. fil. Fedorowicz.

W yroki Sejin raczy uchwalić: wzywa się Cr k. 
Rzad, aby ÓZuwał nad tem, żeby koleje żelazne państytfowe 
i prywatntSnie ustanawiały dla krajowych produktów n a 
ftowych opłat przewozowych t-ak we w nętrznycli dla każdej

kolefi jak  też i taryf, płynących z układów związkowych, 
wyższych, niż p ibierają od produktów naftowych zagrani
cznych. Sprawozdawca S, Słtzapanowski.

JI. Poleca się icydzialoit i kraj. tow. naftowego, aby 
u Wys. Sejmu wyjedna! na r. 1886 podniesienie subwen- 
'«yi przeznaczonej na st3’pendya dla ueznićfw szkól górni
czych przynajmniej do wysokości kwRy 250.0 złr. w. a. 
a to dla zadośćuczynienia potrzebie wytryoifzenia w n a j
krótszym czasie wiertaczy1' systemem kanadyjskim. Spra
wozdawca p. W. Klobassa.

III. Poleca się irydztałowi kraj. tow. naftowego, aby 
wniósł do Wys. Wydziału krajowego prośbę w kierunku 
zażądania od c. k. Rządu odpowiedzi na kilkakrotne rezo- 
lueye sejmowe w sprawić' podatku dochodowego i zarob
kowego. Sprawozdawca p W. Biechoński.

Oprócz powyższych wniosków postanowił wydział 
ps&edlożyć na nnjbliższem posiedzeniu szczegółowo opra
cowany projekt założenia krajowej stacyi doświadczalne] 
dla nafty, udać sra do W yrldału krajowego z prośbą, ażeby 
tonże odniósł ?kę do R z ą d u ^ S  przyczynienie się pewną 
j&ubwencyą, oddaną do dyspozycyi Wydziału krajowego, 
do umożliwienia zaknpna i sptąwjenia nowych przyrządów 
wicrr.niczycli, "koniecznych do zawodowego wykształcenia 
uczniów, wiertaczy w kraj.^szkołach wiertniczych, rąypszcie 
zwrócić.- uwagę c. k. Starostwa górniczeg-> na kuniećzuósA 
obowiązkowego zamykanie Wody w terenach naftowych, 
gdyby się tego bezwzględna okazata jiotrzeba.

Dnia następnĄjo t. j. 6 bm. zebrali się członkowie 
kraj. tow. naftowego w jednej zeEsal gmachu sejmowego 
n a  n a d z w y c z a jn e , w iłlne  z g ro m a d z e n ie ,  które swą 
obecnością zaszczycili Marszałek krajowy, liczne grono 
posłów sejmowych, oraz profesorowie uniwersytetu i po
litechniki.

Otwierając posiedzenie złożył prezes w imieniu to 
warzystwa Marszałkowi krajowemu /. >okazyi przypadają
cych Jego w tym dniu imienin najszczersze życzenia, a zgro
madzenie wzujojło okrzyk „niech żyje.“ . Skreśliwszy na
stępnie Ooffi-no położenie przemysłu naftowego w obec 
sztucznej konkmjenoyi importowanego falsyfikatu ro s y j
skiego, która zagraża mu zupełną ruiną, wyrfłjła jnadziejęj 
iż ]io BSrljwpm zajęciu się tą sprawą p-/,ez polską delega- 
eyę wfe Wiedniu, Rząd w.jiyiu kierunku sktouinun będzie, do 
poczynienia wszelkich środków ażeby t<»j knnkurencyi tamę 
położyć. Pierwszym objaWćm uwzględnienia naszych* słu- 
tiziiych życzeń jS t ‘ szgzere zajęcie* się tą Hjmiwą pitiea 
J. F.. p. Ministra skarbu, który na dzień 9 grudnia L. r. 
poWo-Iał spfieyfllnie w tym cefu anku-tę do Wiednia. Z na
szej strony wezmą udział w pracach t,gj ankiety pp. dr. 
Fedorowicz, 8. Szczepanowski i ja,j<(Cforayski). Wydział 
uąSsz pdfftanowil przedtęMyć dzisiejszemu zgromadzeniu 
wnioski, które po cdbjffej we Wiedniu -ńnkiecio zostaną 
przedłożone Sejmowi Wydziałowi krajowemu.

1 >r. Fedorowicz przedłożył pierwszy wniosek wy
dzieliła). W  dyskusyi nad takowym brali udział pp. poseł 
na Sejm krajowy A. Jaworski, Szczepanowski, dr. Radzi
szewski, Syroczyński, Śclibnborn, dr. Rutowski i S. Wi 
śniowski. Poseł Jaworski nadmienia, iżęclótycząca sprawa 
zOStala załatwioną w konnsyi Kcłta Pol.skiegb, w skutek 
atoli odrOu/zuiia Rrtdy Państwa nie weszła do Koła, w k a ż 

') p. H orn ik  s tr . lf>&, 1885. ") j i . w n io s k i  H y i l z i a łu  z (i. 5 b fn .
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dym razie radzi, ażeby delegaci ankiety przed wyjazdem 
do Wiednia poszumieli się w tej sprawie z p. O. Hau- 
snerem. Pan Szczepanowski wykazał wadliwość! podziału 
pojedynczych olejów mineralnych w taryfie cłowej i ro z 
porządzenia ministerj-alnego, dotyczącego sposobu odró
żniania ropj- od zabarwiorjćgo destylatu. P. Syroezyński 
podniósł, iż tego rodzaju falsyfikat wyrabiany bywa tylko 
specyalnie dla naszej Monarchii, a p. S. Wiśniowa! i skre
śli! w żj wyeli słowach cały szereg fatalności, na które 
gal. destylarnie nafty z powodu dziwnie ścisłego wyko
nywania ustawy są naraż.one. W- przemowie opartej na 
badaniach naukowych uzupełnił profesor dr. Radz.igew.sl i 
wniasek pierwszy następującym wnioskiem :

Poleca się wydzi alc.n kraj. tow. naftowego:
l) p^ewołać koniifesyę znawców, która
a) orzeknie, jakie j‘ę'st w ropie rossyjskiej dopu

szczalne lnnidimun olejów, wrzących w granicach od 1 oO 
do 300° C;

b) poda ncrrnaluy aparat destjdącjjny wraz ze wska
zówkami do jego użyciafisłnżącemi, tak ażeby można było 
łatwo i szybko się- przekonać, jaką  ilość olejów badanych 
ropa zawiera.“

2>)- „W yjednać na podstawię- elaboratu komisyi u-ćk. 
R ządu:

a) aby ropa zagraniczna, zawierająca wicj*j olejów 
wrzących od !L5Q— 300° 0, niż oznaczone rnaxinium dopu- 

Isz-feza, opłacała cło w wysokośdi pobieranej od destylatów.
Hą abj na wszystkiclj komorach celnych, przez które 

przechodzą transporta olejów mineralnych, ustanowieni 
byli ukwalifikowani urzędnicy, którzyby przy pomocy nor
malnego.,aparatu i w myśl stosownej instrukcji orzekali, 

gizy przewożony olej ma opłacać clo przepisane dla ropy, 
czy też cło przepisane dla nafty destylowanej1'.

Po ty‘cli wywodach zgromadzenie uchwaliło jedno
głośnie rezolucję wydziału, przedłożoną przez dra Fedo- 
rowficżłąj przychyliło się również do wniosku profesora 
Kadzi^zew-skięgb, nad którym obradować będzie specyalna 
w tym celu uproszona komisya.

Dr. I j  dorowicz przedstawił następnie drugą S z o -  
1 węyę (p. wniosek 1, b wydziału z dnia 5 b. m.j, która 
przyjętą została z poprawką dra Marchwickiego do ustępu 
4. Jako interesowany głównie w przemyśle wosku ziemnego 
zaznaczył itr. Marchwicki, iż produkcja wosku ziemnego 
jest obecnie o wiele wifecoj zagrożoną aniżeli przemysł 
naftowy. W gal. kopal.iiaćdi wosku ziemnego nagromadziły 
•Się dla braku zupełnego popytu olbrzymie zapasy produ
ktu surowego, a to w skutek wytworzenia się nowego 
piiźemysłu w'yrobu paraffiny z brunatnego węgla, która 
do Austryi przychodź, pod nazwą r Amerykańskie i szko
ckie łuski paraflinowe11. Należy więc przy imporcie tego 
fabrykatu do Anstnyi żądać takiego samego cla, jakie 

rNIfęm.ay nałożyli na gal. wosk ziemny tj. 15 marek czyli 
7 ztr. j>0 ‘ct. w złocic.

Przyjęta prińłz zgromadzenie poprawka wniosku wy
działu I, b, ustęp 4 opiewa: ,xKl paraffiny, cerezyny, łusek 
paraftinowych i nioczyszczonej paraffinj7 na 7 złr. £50 ct. 
w złocie.

Wreszcie przyjęło zgromadzenie wnioski wydziału: 
I, c; I I  i I I  r.

Dostarczone przez jednego jBgal. piodfiąehtó\v na
ftowych próbki falsyfikatu rossyjstiego i otóżymanej z niej 
nafty oddano zostały drowi Radziszewskiemu z prośbą- 
o przeprowadzenie analizy takowych.

A n k ie ta  na  fto  wa - chem i czna. Po dokonaniu ro
zbioru dostarczonych próbek przez prof. dra Radzisze
wskiego dn. 7 bm. w pracowni uniwersyteckiej i w obe
cności pp Perutza, Schóuborua i Szula, zebrali się w tymże 
dniu pp. dr. Fedorowicz, A. Nawratil, K. Perutz, dr R a
dziszewski, J. Schdnborn i S. Szczepafnowski celem ści
ślejszego umoiywowania wniosku prof. dr. Radziszewskiego.

Dr. Radziszewski przedkłada cały szereg rozbioiiww 
rossyjskich produktów naftowych, wykonanych przez p. 
Andrejewa na polecenie departamentu „niedokładnych zbo- 
row “ (akcj’zy) i ogłoszonych przez profesora chemii te- 
chnologrcznej w Moskwie Kitary w dziele wydanem przez 
siebie w r. 1878, któro jest adoptacyą chemii Musspratha 
tom [ str. 90, nadto rozbiory St. 01air-Devilla ropj- Ba- 
daebańskiej, ogłoszone w Compte reudu T. 73, str. 191 
dalej analizy Lissenki i Eichlera, umieszczone w Bulletin 
des nnturaliste"ą,’ de Moscou i nareszcie rozbiory Marko- 
wnikowa, prof. chemii w Moskwie, ogłoszone w dzienufrau 
chemiczno fizj’cznego tow. w Moskwie, T. ltg jjj

Z tych analiz wykika, że nie ma na Kaukazie ropy 
naturalnej, któiaby zawierała więcej niż 3o°/ł( destylatu od 
W50 — 305"E, zazwyczaj atoli zawiera go znacznie mniej, 
a to 24 — 26°. Jedynie tylko lżejsze ropy, a mianowicie 
Surachańska i Kubańska, zawierają frakcyi wrzących od 
150—300°C., 41'9 i 43-6% . Te atoli gatunki ropy cha
rakteryzują się tem, iż mają przeszło 50%  benzynj\

Dr. Railz-szmyski referuje następnie nad rezultatem 
rozbioru dostarczonej mu próbki mniemanego surowca kau
kaskiego. Próbka z silną zieloną fluorescenoyą jest barwy 
brunatno-ozarnej, posiada ciężar gatunkowy 0-8288 czyli 
0 '830 i zaczyna wrzeć doj iero przy 100° O.! Poddana 
destylacyi wydała;

ra
IV całej literaturze chemicznej, dotyczącej iiie tylko 

ropy kaukazkiej ale- surowców; wszelkich proweniencji, nie 
ma śladu analizy ropj7 naturalnej o pcdnbnj'm składzie.

Pomiędzy wsżystkiemi próbkami, rozbierane mi przez 
Andrejewa, nie ma z wyjątkiem już wymienionej sura- 
chańskiej i kubańskiej lekkiej, żadnej, której c. g. jest 
niższy od 0-870, podczas gdy produkt badany ma prawie 
0'830. Surachańska zaś i kubańska, które mają c. g. 
0 870 i 0 ’810, zawierają przeszło 50%  benzyny, podczas 
gdy. surogat analizowany zaczyna wrzeć dopiero od 100".

Dr. Radziszewski podnosi dalej, że nie móże nigdy 
b\<ft żadnej {Tątplivvośei, czj' dotyczący produkt jest kau
kazkiej proweniencyi, czj' nie, ponieważ frakeye rojiy kau
kazkiej odznaęzhją się daleko wyższym ciężarem gatun
kowym, pdfłczas gdy frakoye innyfcli gatunków rojij7 fsą 
znacznie lżejsze.

Dwie analizy powyższej próbki trwały tylko 1 go
dzinę i 3 kwadranse.

Pan Scbonborn przedkłada rozbiory kilku gatunków7 
ropy galicyjskiej, ropy amerykańskiej z jpiume, jaketeż 
rozbiory mięszanin destylatów z mazią lub ropą.

Do scharakterj7zowania użyto ilości procentualnej 
frakcyi od 150 — 278" w., a to z tego powodu, że w tych 
granicach sposób destylacyi nie wywiera wpłj’wu rozkła 
dowego a następnie destylat w tych granicach przecho 
dzący jest bezbarwny i stanowi właściwy wyskok p ra 
wdziwej nafty, podczas gdy artykuł handlowy zawiera 
zawsze oprócz powyższego w'jskoku mniejszą lub większą 
przymieszkę ligroiny i olejów cięższych.

lafca uiałaod 100— 150° O 10% - \
od 1 ^ )—270° C 60%, 0-8158 ] na
od 270 — 305° 0  10%  nafta żółta-
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Ropy w ten sposób destylowane wydawały od 33 do 
40°/() tego wyskoku nadzwyczajnej dobrali; próbki amery
kańskiej ropy. sprowadzanej do Fiume, wydały tylko 37—- 
4 0 g/0- Destylaty (Standard i nr Q) wydają 60 — 7O0/,,, 
a mieszaniny destylatów z ropą lub mazią od 47 '/„— 69°/0.

Na podstawie przeprowadzonych doświadczeń tw ier
dzi p. Schenborn, iż już l° /0 mazi, dodanej do destylatu, 
wystarcza, aby udzielić mu cechy surowca, wymaganej 
przez rozporządzenie ministeryalne z dnia 16 sierpnia 
] 882 r. do ustawy z dnia 26 maja 1882 r.

Pan Arnulf Nawratil przedkłada rozbiory jjjkielu ga
tunków ropy gałmyjskiej, wykonanych jiijzez siebie, jakoteż 
analizy chemików amerykańskich SurowGĆJw amerykańskiej 
prowenieńeyi, wreszcie analizy naft gąjicyjgfrich, 7. k tó 
rych wynika, że*v najlepszym suroweiifgalicyjskim frakcym, 
od 150 — 300° C nie wynoszą więcej jak 50°/'o.

Dr. Radziszewski stawia wniosek, ażeby przyjąć jako 
cechę surowca — zam iast znam ioiięzuod wiczy eh, zmcartych  
w rożp. min. z dnia I d  su rpn iu  1882 r. — analizę fra- 
Jccyonounną produktu i oznm zyć z góry granice frake-yi, 
wynikające z badań naukowych znanych w tym  przed 
miocie.

W gSyscy iężlorikowieBkomisyi J/godzili się z powyż
szym wnioskiem

Ankieta uaftrnęa we W iedniu. Dnia , 9 Inn. rozpo
częły się obrady, zwołanej przez JElłs. Min. skarbu ankiety 
pod przewodnictwem szela sekcyi BaciiligartnePa. W jtej 
ankiecie brali udział: radca sekcyjny baron K a l c h b e r g  
jako lgprezentant minniterstwa handlu, z ministerstwa 
skarbu racica _ dworu Sehi^pk, rauca sekcyjny P ok o rn y ', 
sekretarz ndnisteryalny dr. K o r y  tow s k i i wirisrakretarz 
hr. J o r k a s z ,  jako eksperci ,zaś delegaci tow. naftowego 
prezes A. G o r a y s k i ,  8. Szcz e p a n o w s ki i dr. F e d o 
ro w ic z , oraz ze strony destylatorów wiedeńskich radca 
komercyjny W a g ę  m an n . Posiedzenia trwa-ły do 16gS 
bm. O rezultacie takowych nie omieszkamy donmść w na
stępnym numerze.

Piertr&M iżjdzd  techników tvi> rtm ezych. Dnia 6 bm. 
odbyło się w pierwsze zgromąiteekiie techników
wiertniczych. Gelęm tegojzebrania je^i podniebienie techniki 
wiertnicz.ej w iiitargsie przemysłu i nauki przez ,w?póhla 
omawianie nabgjfych doświadczeń, jakoteż unormowanie 
wymiarów przyrządów wiei tniez3en i t. p., ażeby fabryki 
takowych mogły mieć potrzebne przyrządy w dostatecznej 
ilości ua składziep któreby pojedyucze przedsiębiorstwa 
wiertnicze mo.gły sprowadzać szybko po niższej cenie.

Zgromadzenie zagaił p. Teśsedik, pmfząin nastąpiły 
odczyty, a mianowicie: .Bela Zsi.aiiiond.i mówił o sposobach 
ozngbzenia zboczenia] otworów świdrowych z pionu, Delagal 
o ki-.jimftyjśkiem wierceniu, TęGsedik o Świdra® obcinają
cych, inż. Seeger o nowych Snóapłi ja}|óteżj o sposobie 
wiercenia zastosowanegwj przez francuskie towarzystwo 
w;,;Sł<ibodzie, dyrektor Mayer o wytrzymałości połączeń 
klinowych, i śmbowyoh w przyrządach więrtniczych, A. 
Fauck o podwój.nein .zagłohieiiin klinowdm, baron Bruni
cki o ująmnychhStmnach rur wiertniczych z nasadźgnemi 
śrubami, albowiem rury te nia wytrzymują większego c i 
śnienia i taleca, ajgby i nry i niufy były&ocldzielnie wy
konywane a przy złączeniu, ażeby końce rur Rjię ,st.yfeały; 
do zwykłego wody są zresztą te rury dobre.

Co się tyczy iibri.ialiiycli wy iniar.ó.w okazało się przy 
ogólnej dy3Snsyi, iż średnice rur u Jasigraondego i Faucka

są prawie jednakie, i że ci wszelkie połączenia śrubowre 
poniżej nożyto, zarzucili.— Pp. Zsigmoudi i Brunicki przy
rzekli wykonać doświadczenia z rozmaitymi łącznikami 
sztang wiertniczych i o wyniku takowych przedłożyć na
stępnemu zgromadzeniu sprawozdanie. Oprócz powyższych 
omawiano kwestvę,tfćzy lepiej jest wykonywać rury z ze
wnątrz gładkie lub też opatrzone nitami, albowiem do
świadczenie okazało, iż zupełnie gładkie rury nie dają 
się nawet przy obcinaniu otworu bez błędu -nopędzać do 
większej głębokości. Następnie uprosili zgromadzeni p. p. 
Faucka i Zsigmondego, alwj zestawili normalne miary dla 
rur i pr/yrządów wiertniczych.

Na przewodniczącego wybrali zgromadzeni p. Faucka, 
na sekretarza zaś Barona Bruniękiego. Wreszcie postano
wiono, ażeby' kilku uczestników mniejszego zgromadzenia 
podjęło w maju podróż naukową do Niemiec, Belgii itp., 
oraz iż następne zgręunadzeiiie odbędzie się z końcemunaja 
roku przyszłego w Galicyi. B runicki.

F. U. llada  zjazdu prztniysłowcówjnaflowych  wspól
nie z tow. Technicznem i tow. Wolno-ekonomicznem w P e
tersburgu opracowuje projekt niższej szkoły górniczej dla 
potrzeb przemjrsłu naftowego (szkoła sztygaróWTjJ Inżynier 
górniczy W a s ile je w  mianowanym z ^ ta ł adjunkteni przy 
tutejszym instytucie górniczym z obowiązkiem wykładania 
nauki o wierceniu z si^iególnem uwzględnieniem wierce
nia naftowego.

Vereinsmithei'ungen.

In  der' am 6. -Sezember d. J. in Lemberg śtatt- 
lrgefunden F lcnaw ersam ndung der M iłyheder desi gai. 
Fctroleum -Landeswreines, welolier, der .Landosiiiarschall, 

gnehrere LandtagsabgeordiietetśowueiPrafeśsęJęon cltu' ldmver- 
sitiit nnd der tecliifischen Hochschule Leigewolmt habefi, 
wurden folgende, an den gal. Landtag zu riclitelide Peti- 
tionen beschlossen.

Del' Hohe Landtag lfiige rueseliliessftn:
1) Die .HoJiffi; k. k. fiegieńing wini aufgeforddtyt ent- 

spreahendo Merordimngen zu ;-erlasseti und mit der .Ełohen 
k. ungarischen liegieriing steli in lEinvęl'riehmeii setzan, 
damit das PcAroleum- Zoll- und GenśnmsteńóPgeSetzy beji 
tieffenCl den Zollt-arif, streneśteny gehaiidhabt werde, Jao- 
wie die cfontrollę, der Ccmsuinstmjeroiuhebung zu Yereinta- 
c-hon nnd bli. Simie d e r’ Fórderung der Landesiudustrie 
zu Yollaiehen.

3) lf)ie "fclólie Regierung wwd nufg$fbnlavt folgeudt 
Erhóhiing dfa Zolles. im W ege der Gesętzgeliuug zu 
erw irkon:

a) sclwci-e, roho Mineraloehć.RF. P. tj. 11 9, ajjĄlerąłj sp.
G. bgi 12"R. 850" ifhereteigt, auf 2 kr. Goldw

b) Jlęióbte robę Mineraloeld ,(T. Ib tj. 119, b). von und
unter 850jaj auf 3 11. 50 k-r. Goldw.

O Schwere, raffinirta oder halbraffinirte M ineraJoele, 
dereń sp. G. »7(IJ iibersteigt, (lh. P. {j, 121, ni auf 
2 fl. £ 0  kr. Goldw.

(T) Paraffin, egresin, śowie amei'ik'an'sclie und scliotti- 
sclie Paraffinsehuppen auf 7 11. 50 kr. (jlohlw.

e) Anmerkung (ił, beziiglich des rumiiniśchon Rohoeles, 
y.-'-bleil)t w e g .

3) Die Hohe k. k. Regierung wird aufgeioide.tt da- 
hin zu wirken, dsśs die-oestcrreiehiscdien mul Pvi-
Yat.bahnen keinen hóheren TariĄatz- sowia* antsprec,hende
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Ketatifci-een fiir d .n  Transport der inliindischen Petroleum- 
produkte ais jenen i iii- diSanslandiselien aufsfcellen mdcditen.

Ansserdem wurde beschlossen bei dem gal. Land-
to g ą ^ u  erwirkonj-ylaiSS die bis je tz t zu dem Zweclte "dor 
Ktipeudieli, weTsbt) au die Bergakademiker and Berg^ghii- 
ler veł't 1 loilt wurden, feewilłijD® SnlftefiŁigg aufg^&OO 11. 
erhiiht werde.

Boziiglieh des era ten Besehlussses* der allgeineinen 
' Arśamnilung w urdfe vmn Prof Df. Radziszewski, welcher 
in Kiirze die fnzweci.kniliSsigkeit doi- Art und .WoiSe, auf 
wclehfr laut der Verordnntig der1 Mifiistenen der , Finan- 
zen nnd des Jlaudals voi.n J li. August. I hSS die rofteZi
Alifieraloele von dem kiinstlifth gefhrbten JtJestilłąte ufttftr-
sohiodeu werden, bewie.se,n batt.iS folgender- Antzng ge- 
Stellt, welclier nach einer kurze Behatto Yollinhablidi an- 
genonimeu wurde.

1 i Der Yofein miigegeine Connuission berufcn, welche, 
den maxinialen Perzontsatz der auS dem ruSSiSeben lioli- 
oele zwisehen 1 bO— 300"O. uberde.B.tfllbrendeti hYakticmeii, 
den zweeknńissigsŁeli und nm leiehtesten haridzuhalbendon 
Dostilktious-Probaapparat, sowie die A rt der Dui-cliliih- 
ruug dieser Ihtótilhuiou angeben.

2} .Der Yerein móge iin -geeigniltieth Wąge ibiliin
wirken, dass der .Absatz IV. der \  .j.roi'ilimng der Min. 
der Finanzen und des llandds vom Ki. AuHist. IdSU 
im Mimie deś 3 orsdilages cler (Jommission Yorandert 
weide.

Yom grossom Intaressse war die am lolgcmden rfage, 
iibgelialteii^l S,isini(/ der Mu r A n h  ag‘ Drof. I)r. Siu 
dztSzeu */ci ( i ubcruffenru Oamntissiou.

Dr. Radziszewski beriiihtete, dass das riissisehe I.oli- 
iOpl boi hstons l2-Ł -21!",,,, ausnahm.sweise bis SOTfec der 
zwisehen i .">()— 30S r0  iiberdestillirenden <lele, welche sieli 
durch ein hnlie.res sp. (<ew. von den gleie.hen Fraktionen 
anderer Rohnele unterselieidon, Ginhalt, Die antentisdiC 
Probo des ruśsiselien Fa.lsiHkstęS, \v< leliea aus .Past. bcio? 
gen wnrde, wurde genau uutersueht und eitgab Ińlgendes 
Resnltat:
Tarbe-Puauu sebwarz. sp. U. 0'8£><)
.Destillate von lilO— IÓ"/o I

., „ 1 bQ r270°C t'0",,, sp.G.O-M I 58 j Petroleum

., '270 -J()5"(' 10" 0 gelbliehes Petroleum.
Zwoi A uaksen daucrten L1 i Stumlo. Bolelie KoLi- 

oele, siiu 1 nirgciuls iu Datura vorlianden.
.Die ( lirfm.issiou st< lite daher die Max-malgrenze der 

in łom riissisehen KohoeliS enth iltenen Fraktionen zwi- 
selien 1 bO— 305" auf 30"/,.

Geologische Betlmgungen des Rohoelvorkonimens 

in Galizien

g e s d i i l d e r t  you  D r .  R u n l o l l  / u  b e r t ,
[Jouimr, d e r  U n iv e rsU a t in L em b erg .

(T af .  J I .  F i g .  12— i S ^ g j j

D a s  \  o rk o m m e n  d e S  R o h o e le s  in  G a l iz ie n  iSst a u s -  
- p c h l ie s s l ie h  a u f  ( l a s  K a r p a t h e n g e b i e t  b e s c l i r i in k t  u n d  h i in g t  
i n n ig  m i t  d e r  .F o n n a t io n  d e s  s g .  K a r p a t l i e n s a n d s te in ę S  u n d  
j e t i a r  d e s  S a lz i/h o n eS  z u s a m m e n . D ie  j e t z t e r o  k u i ip f t  Łic.h 
a m  R a in ć le  d e r  K a r p a t h e n  lui d i»  fg-stere, u n d  b i ld e t  u la S  
Sg. K .a rp a th o n -1 1  i ig e l la n d .

Der Kenntniss der Bedijigniigen dois Rolioelvorkom 
mens iiiuss daher eine Besprechung ddĄ gegenwartigen 
Karpathon-Creológie vorausgesetzt werden.

Noch voiBiinigen Jahrmi \Yariift uilBere IlegriiFe, 
iiber das iliinere der Karpathen .se.hr uiiYollkommen. Alan 
wuisste, daSS diffielbun liaiiptstiehlieb aus Sandsteinen, mit- 
unter aber ans 'rers'aliieileneu Schieferii. Thonen. Arergein, 
Uonglomęl-ateri und derglefehen bestehen. und da^ls die 
Sandsteine einerSeits z\var sehr yiele i eriichiedane, leidfeT 
nur protilematische orlĘśnisdtie Jiftlsfą, w ^ l ie  zu Pflanzen 
und WtiStie.ru geziililt wurden und iin ikllgemeinen a i s  
.Hioroglyphęn bezeichnet wgnaęf^aiifler-eitś abor tą$t keine 
'  erSteinermigen fiiliren,Gv^lchpv.eine genauere H ^tim m ung 
des Alters einzelner Upriłonte n-eht zu-las^en.

S]> gelang es einzelnen tfeologen auf rei-scliie- 
deCien Ortem einige fi*r die Kreideforniatioii ■(Amninniten, 
ItiOccramenj: Aptyehen) und <lS iEociin ('Nummulir.enj cha- 
raliterrstiBChe VerŁiteinerungen m  eutdecken.

Die tórrit.oriale \ferfhoilung iliese.r Formatiotiętl und 
dereń Horizonte, die nii.here Eilituteriing des gegenseiti- 
gen Zusammenliang^ flert/elben und im allgefTieiurm eine 
geiistiafifh bi.dlnelie iDarstellung'.des inneren .itife in-
Ćl^sen ein ReKulfęit der in den .letzten Jahren gęnlSqłiteti... 
Aufiiahmen. Die ersten wicj't.igen Anlmlt.ipunktip \'erda.n- 
■ke/i wii- den Arbeiten Hohenegger’a in Sc.hlesien und J. 
NiedzwieeŁ’ in dor I ingelmngif von Przemyśl: die ersten 
SYstsumtisehen AufiialiiTięn grCiBsorm- Gebiete der .Karpa- 
tlien wiutlen vom 1’anl und Dr. T ifit^  .tlurchgefiihrt: g e 
genwiirtig werden jDofailaufnahmiżni von Imnigen jiingereu 
Geo.loge.ri iiber Initiiitive und auf Kosten diss -[jandesaus- 
•SęlmsscS gAinnclit. .Die neuesten, •namont.lieh eon dftr k. k. 
gSol. Reielisaińitalt in V.rien untowommenen Aulhalimen 
der westgnliziseln-n Kai-jiatUcn sind mit einer ■ grfisseren 
(lenanigk-ejt, ais d:ie iilteren, dnrebgeliilirt.

Alk- diese Arbeit-efi klinncui hocli nicht. al‘s abge- 
iBcliloSiSen bet]’;u:htet werden. Aolteirb^slrittige Fragen wfir- 
den nur ntiVo}]k§mgWi goliist, nnd im Laufe, spiiterei- 
AnIlia]ftnen sind uoue "Meimingstinterschiede zum Wi-scliein 
gekominen, welclie l.ielit so leieht aiisgeg.lidhen werden 
kbnucii.

Jedeiifalls liabcn wir sehr viole und sicdtóre Itesul- 
tiite gewonnen, b^otiders aber beziiglicli dóS Rohoelvor- 
liotumens in niiseron Karpatlien stehen uns Sb vie.lo prak 
tisehe und wissoiiscdiafiliche AnhaLspunkte zur Yerfiigiing, 
dass wir die vollst* l'elau-zengiing atisspre.chou kónneli, 
dass dio Zeit; in welclier der Pelgolegim-Bergbau ais re.i- 
ti^S Lotteriespiel gegolteii Imtte mul dalier demsejben 
keine 'j^riissercn Lapitalien gewidmot werden konuten,’ 
liingst Yoriibe.r sind.

In erster Linie uiitorliygt es lieut.o keinem Zweifel, 
dass dus Jiuiuicl ni liurpuiken nur tu fjaw/ssrn Hurt- 
zontcn nnd Schichten m tliolfcn ist. I?m diese Kchicbten 
ketiiKui zn lernen, nnissen wir Avefiigst&ns m allgbmeinen 
Umri&eti der Reihe nach YÓfi den iilt.esten ltij zn dleu 
pm gjten einzelne Horizonte das sg. Karpatlien Sandstei- 
n«^§owio dereń tekl.onischo YerliiHtniŁiso besjirebhen.

l.iKe tieJst.en Schichten des Karpathąn-Sandsteiue.s' 
w*rd*n bei uns mit dem Kamen ., Hopianith Schiclifrn11 
bezeiehuet. Der Nume ist dom Dor ta j Ropianka entnoiu- 
mon, wo diese vom Paul zuerst ausgeseliieden und niilie.r 
untersuoht wurden. [tu Allgemein^p werden in der (teolo
gie der Karpatlien Julu- ołt Lokalbezeiohimngeu' atigewen- 
'1 ot-, nadałem eiiiBpgenane Bestimmimg des£ AJt®s ei.izel- 
ner Soliichten nicht iiberall dnreligóluhrt werden konnta.
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E s  u n t e r l i e g t  ' k e i n e i n  ż w e i f e l j  d a & s  ' d i e  B - o p i a n k a - S c h i c h -  
t t n  d e r  R r e i d e f o r m a t i o n  a n g e l m r e n j j Ł d a g a g e . n  i . s t g s  n o t l i  
n i c h t  s i c l i e r  g e s t e l l t ,  o b  s ie .  d e m  t i e t s t e n  . H o r i z o n t e  d i e s e r  
F o r m a t i o *  d e m  N e o n o m ,  o d e r  t K e i l w e i s e  z u  d e m  j i i n g e r e i B  
( „ G a u ] t “ d e r  s n g l i s c h e n  G e o l o g O n  o d e r  „ A p t i e n “ d e r  
f r a n z b s i S e h a n ) g l ą i c l i g e s , t o l l t  w e r d e n  s ó l l e n .  J S i e h e r e s  N e o -  
k o m  w u r d e  b i s  P j t z t  m i r  a u f  e i n i g e n  O r j g n  c o n g t o t i r t  
( z  B .  in  d e n  g a l .  K a r p a t l i e n : S c l i l a c h t o w a - ,  P r z f j i i y ś l ,  I  i- 
w o c z ,  U m g e b u n g  v o n  W i e l i c z k a  u n d  B o c h n i a ) ,  f t e i n e  
S c l i i c h t e n  e r r i n n e r n  i n  n i a n e h e f  . B e z i c h u n g  a n  d i e  f l a r  R.q.- 
p i a n k a  S o l i i o b t e n ,  t r o t z d e i n  laSlSfcn s i e h  d i e s e l j l e p  n i c h t .  
Y o l l k o m i g e n  i d e n t i  fic Lr a n ; p i ł e m  A n s e h e i n e  i fa c 4 i d i i i j f t jS  
d e r  g r y S s e r e  ' l l i e . i l  d e r  B o p i a n k a  S e h i o h t j jm  d e n  V o m  N e o -  
k o m  j i i t i g e r e l i  J P t e i f l e h o r i z o T i t ę i r  z u g e r e c h n e t  w e r d e n  E i n e ,  
e n d g i l t i g . e ’ L o m t n g  d i e s e r  F  r a g J  i s t  n i c h t  s o  b a l d  z u  e r -  
w a r t e p .  E i i r  u n a o r e  Z w o r c e  i s t  |si< i n d e s s . e n  v o n  g e r i n -  
gfc jrer W i e l i t i g k e i t ,  d a  w i r  n u r  z u  w i s S e n  b r a j ^ e h a o ,  w i e 1 
d i e  K o p i a n k a - S e h i c l i t t  n ,  iii d e n e n  d a s  R o h o e l  Y o r k o n u n t ,  

a u s s e h e n .
■ H f J e r  H a u p t S n e h e  naC h  b e s t e h g n  u i e s e  S a f r ie J b te n  a u s  

d u n k e l  g e f a r b t e n  .S o h i fg f f rn ,  w e l c h e  m i t  d i i n n g e s c h i e l i t c t e n  
S a n d s t e i n e ę  u n d  l i y d r a u l i s e h e t i  M e r g c l n  w e c h ę e l l a g e r n .  
D i ę j S a n d s t e i n e  s i n d  vo:rw ir>gejnd  y & j p d u u k e l  g r a t i e r  o d e r  
d u n k e l  g r i i n e t  F a r l B K i n  d i o s e n  k o n n i  t  d a s  l l o h o p l  a m  
h a u f i & s t e n  v o r ) ,  p a l i i -  h a r t ,  e n t h a l t ó n  v i e l  K u l i c ,  s i n d  z o r -  
k l i i f t e t  u t u l  w e r d e n  v o n  z a l i l r e i e h e n  w e i s s e n  G  a b y  t r ą d e m  
d u r i - l i z o g e n : s i c  b r e c h e n  s c l i a a l s n a r t i g  a b f t S t r z a l k a J ,  u n d  
f i i h r e u  a u t '  Śler O b e r t l i i e b e Ą i z a l i l r e i c h e  d i i n n e  n n d  d ió l s e ,  
v a r z w e i g t ć  n n d  y e r S c l i i e t l e u a r t i g  g e . k r i i m m t e  W i i l s t e ,  g e -  
n a n n t  H i e r o g l y p h e n .  D i e  l e t z t e r e n  s i n d  o h n e  Z w e . i l  e j  o r -  
g a n i s e h e n  E r s p r u n g s  u n d  a t u - e j h e S t e n  S p u r g n  d e r  W i r i n e r .

[11 d e n  k b - r g e l n  f i r i d e n  s i e l i  z a h l r e i e b e  F u c o i d e u r e -  
»ktg ,  v o n  d e u e n  e i i i  g r b s s e r e r  4 h e i l H g ę g s f i w u r t i g  e b s n t a l l s ,  
a i s  S p u r i - n  d a r  W i i r t n e r  b e t r a c h t e t .  v. l r d  ( U n t e r s u c l m n g e n .  
d S j . j S c l n m l i s a h f t i r . j S t o l o g e n  N a t h o r s t ) .

A 11 y i e l e n  O r t e n ,  n ą m a n t l i i  h  i n  d e n  P e  t r o i  e m u  g e -  
L i e t e n ,  e t s c h c i n e n  ii 1 d o m  o b e r e n  N i v e a u  d e r  I t o p i a n k a -  
S c h i c h l e n  rothe /. honĄ G e w i i l i n ł i c h  w ird.  u a e J i  d e m  D r u c l i  
b r e c h  n d e r  r o t h e n  rl’h o n e  d a s  e r s t e  P e t r o l e u m  i n  d e n  B-o- 
j i i a n k a  S c l i i c h t e n  e r r e i e h t ,  w e l c h e  T h a t s f u - U e l n n s e r e n  B e i - J p  
l e u t e n  w o l  b e k a n i u .  is t

B.opianka - Sehiehte.n bildenyjdąs tiait^e ijf.vveii,u, in 
welehem das Ttohecl in den Karpathen enthalton ist.

D i e i e l b e n  s i n d  v h  l l i i c h  g e b o g e n  n n d  g e k r i i m n i t ,  u n d  
d a s  R o h o e l  f i i l l t  d i o  z a h l r e i e . b e n  u n d  - f e in e n  K l i i f t e ,  w o l -  
o l i e  d i e  S a n d s t . e i n b i u i k e  ii a l l e n  I t i c h t o n g f f n  d u r o h k r e u . z e . n ,  
a u s .  D ię i^ e  o e l f i i l i r e i n l e u  B a n k a -  k o m r i f e n  m e h r e r e  ' l a l e  
n g M  e i n a n d e r  u n d  w o c m s e l l a g a r n  lp it,  . S o h i e f e r n  u n d  a n -  
d e r e n  S c h i e l i t a r i .  F a S t  i n  e i n e m  j e d e n  / J - e t r o l e u n i t e r r a i n  
( l a l i z i e n s  w u r d e n  in  d i o s e n  S c l i i c h t e n  m i t t e l s  - S c l i i H i t e n  
w e n i g s t e n s  d . re i  S l f i l i e  "Bfi l ike  a u f g e s c h l o s s e n .

(Schlttss fo h jt)

Sprostowania. Berichtigungen.
Na str. 156, druga kolumna, wiersz 181 o j  dołu zamiast 

„wydobywania11 mfi być wykonywaniu.
‘Seite lbO^^ite Colonne, 1 vo'iij Obeu st^tt ,,/1’af. I ‘Ł soli 

sein Taf. U
Seite 161, 2te Colonne, 11 vori O.lion statt „5 fl. 27 k r.“ 

soli sein 5 fl. ż!8 fl.

Odezwa
do P. T. pp. przedsiębiorców naftowych w Galicyi.

O clem  p rz y sp o rz e n ia  fu n d u sz u  n a  b ie ż ą c e  i n a d zw y c za jn o  
w ięk sze  w y d a tk i K ia jo w o g o  T o w a rz y s tw a  N a fto w eg o , ja k  k o sz ta  
d e le g a e y i, z b ie ra n ia  d a t  s ta ty s ty c z n y c h , w y d a w n ic tw a  c zaso p ism a  
„ G ó rn ik u i t .  p. u c h w a liło  W a ln o  Z g ro m a d z e n ie  cz ło n k ó w  K ra j. 
T ow . N a fto w e g o  we L w o w ie  n a  d n iu  18 s ty c z n ia  b. r . pośrednie 
wkładki, k tó re b y  p rz e d s ię b io rc y  n a f to w i w G a licy i d o b ro w o ln ie  
>v r a ta c h  p ó łro c z n y c h  do k a sy  te g o ż  T o w a rz y s tw a  p rz e sy ła li. 
A żeb y  w k ła d k i te  ro z d z ie lić  w ró w n y c h  c ię ż a ra c h  n a  w s p ie ra ją 
cy ch  T o w a rz y s tw o  w łaśo i ci c ie li k o p a lń  i  d e s ty la rń  n a f ty , p o s ta 
n o w iło  Z g ro m a d z e n ie , iż tak o w e  m a ją  w y n o s ić :

1) V,2 centa od każdej bar piki czyli 1 '/pnlcfr, w kopalni 
wy do by t ej rop y ;

2) '/< c e n t a  od każdej w  destylarni przerobionej baryłki
ropy.

A b y  n ie d a ć  p o zo ru  ja k ie jk o lw ie k  k o n tro li  p ro d u k c y i k o p a l
n ia n e j i p rz e ró b k i w d e s ty la rn i ,  m o g ą  b y ć  p o śre d n ie  w k ła d k i 
w  d o w o ln y ch  k w o ta c h  u isz czan e .

P o d a ją c  pow y ższe  do w iadom ości, w ydzia ł to w a rz y s tw a  m a 
n ad z ie ję , że  l*. T . pp . p rz e d s ię b io rc y  b a c z ą c  u a  sk u te c z n ą  a  zg 
z n a c z n y m i k o sz tam i p o łączo n ą  p ra c ę  k ra j. tow . n a f to w e g o  p r z y 
c z y n ią  s ię  c h ę tn ie  ty m  sk ro m n y m  i w ca le  n ie  o b a rc z a ją c y m  
d a tk ie m , k tó ry  to  o b y w a te lsk i o b o w iązek  p rz y ję ło  n a  s ie b ie  ju ż  
k i lk u n a s tu  w ięk szy ch  p rzed sięb io rcó w  w  G a licy i.

D a tk i p o śre d n ie  za  u b ie g łe  p ó łro cze  u p ra sz a  s ię  p rz e 
sy ła ć  n a  rę c e  s e k re ta r z a  k ra jo w e g o  to w a rz y s tw a  n a f to w e g o  
w G o rlic a c h . ^  p o w aża n ie m

W ydział krajowego ioicarzystica na ft on'ego.

Uznanie.

Wielm. Pan L. Zieleniewski 
Fabryka machin i narzędzi wiertniczych kanadyjskich

w h  rakoicir.

Zi jirzyjeuwiońcią pojswalam aolriejf zawisuloiriić WgS 
1’nrm, żo doKtairzone cjo Rojiianki z FKakięj Ihhryki na- 
rzętiziu i pi-zyŁ zfctly ilu wiei-ffliria ry^yjstemein kanurlyjskim 
|tft (lwninieSięczuej pi;aftynć' w robooae okazaU sio zniiftluie 
ziKlowaliiiajaco, a miai'iówicie>.:

iJSlDhita świilrowe zrobione, z nujodjiowicdniej- 
fisrf/ofm alrntnhi, dobrze się hartują, są twarde a nie 
kruszą sii . Eofcyćei o'g.i..wowe, dokładtiie zrobione z do
brego tnatcryalii.

2') W szystkie ześrubowania, tak eyliudryczue jakoteż 
kofiicziio są wykoSaane bardzo. Startomir. pod względem 
dokładności i t.rwalo.śći nic nie pozostawiają do życzenia.

iin..Kola pasowe i wszysfkie ckęśoi składowe t.i-an^ 
missyi wiei-tnii-zej, rtak w całośei jakoteż w najdrobniej
szy!] szczegółach - są wy‘konane tjlokladuie i starannie 
z tyybo.rowyeb matęryalóiw.

4j) Eyżki i instmimenta. ratunkowe, są wcale, JESa- 
walniająee.

Życząc lepszego powodzenia w przy.s/.lym rozwoju 
fabrykany.i narzędzi wiertniczycli, jiozostaję

Rtipianka 4 listojiada 1885. z poważameru
Z.  H n s z y c k i

Dyrektor kopalni nafty 
w Ropiatice.

A akłudi-iti Towarzystwa ua/toweyo. O d p o n  ie i lz ia lny  a -ędak to r  J ó z e f  P i s z . D r u k i e m  J .  P is z a  w  T a r n o w ie .


